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Sobota 21. M aja 1864. Rok wydania 54.

1'■ D odatkam i kosztu je  
p ren u m erac ie : B e z  po - 

* Ł ty : k w arta ln ie  4 z ł.;
M iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
^ p o c z t a :  k w a rta ln ie 6 z ł.; 
M iesięcznie la ł .  75 c. w . a. GAZETA LWOWSKA

Insercya  w pdłko lum nie  
drukiem  garm ont, 7 cen
tów od w ie rsza . — R ek la - 
macye sa wolne od opłaty 
pocztow ej.

Część urzędow a.
(O /la ry  na pogorzelców .)

Na wsparcie  pogorze lców w Z a l e s z c z y k a c h  z łożyły gminy 
powiatu z a  ł o z i  e c  k i e g o  12 zł. w.  a., i pieniądze te zos tały ode- 
słaae aa p rzeznaczony  uży tek .

W e d łu g  doniesienia od c. k. Namiestn ic twa w Bernie z dnia 
8. b.  ni. wygasła  w M o ra w i i  za raza  na bydło,  co niniejszem podaje 
*ię do wiadomości .

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  12. maja 1864.

Czę.śr. :i ic u r z ę d  ow a.
L w ó w , 2 1 . maja.

Obndwa g łów ne  mocars twa niemieckie p rzed łoży ły  spoiny swoj 
Program na konfcrencyi  londyńskie j ,  pełnomocnicy duńscy pp. 
*̂>lle i Znaude wzięli  go do z re fe rowan ia .  Co do osnowy lego 

Programu podają t ak wiedeńskie j a k  i zagran iczne  dzienniki
1’°zinaile wersye  , j ednak  autentyczne szczegóły j ego nie do-
s*ły j e szcze  do wiadomości  powszedn ie j .  J a k  się zda je ,  p rzy-  
s 'apił (akże pe łnomocnik związku p. Bcust  do aus t ryacko-prusk iego  
Programu, i przeto j e s t  wsze lka nadzieja,  że niemieccy członkowie 
V0|'( 'erencyi dążyć będą z zupełną j ednomyślnośc ią  do zamierzonego 

Cehi. Znaczna część prasy niemieckiej  kładzie g łówny  nacisk na
jednomyślność  i występuje tym sposobem s tanowczo  przec iw 

Projetom anexyjnym i czynionym w tym względzie usiłowaniom.
Ja k ie  zaś  s tanowisko za ją ł  r zad pruski  w obec konfcrencyi ,  

" s k a z u j e  to całkiem wyraźnie nota pana Bi smarka z 15- b. m. do 
posła pruskiego w Londynie ,  ogłoszona p rzed wcz ora j  w I\ordd . 
' t lig . JJg. \4 nocie tej bowiem powiada p rzy  końcu p. B i smark :  
jillząd prusk i  j e s t  zupełnie wolnym od zobowiązań wypływających 
^ t r ak ta tu  londyńskiego z r. 1S52  i up rawnionym do rozt rząsan ia  
"sżelk ic j  innej kombinacyi  niezależnie od tego t r ak ta tu .  Że r o 
związanie tej sprawy ,  '"mającej iluniusłośó europejską,  zamierzone 
‘̂°s(ało łącznie z iunemi mocars twami,  wp ływa  to z na tury poli- 
J cziiych s t o s u n k ó w , i r ząd też  tylko taki  s tosunek  uznawał  

oświadczeniu swojem z 31.  s tycznia r. b. Zadaniem więc kon-  
0,’eneyi może być jedynie spólne wyszukan ie  ś r o d kó w  i obrado* 

"■'nie nad niemi.“
Monitor  fra n cu sk i  z 19. b. m. zaprzecza  pogłoskom o zmia-  

'jach w ministers twie i o istnieniu pisma mini st ra  s ianu p. Rouhern 
*i() Cesarza .  Podobnież u trzymuje L a  F rance , że nic ma żadnego 
'‘" " o d u  do p rzypuszczania takich zmian i że w ciągu sesyi ciała 
^ a" o d a w c z e g o  pewnie one nie nasląpią.  —  Pan Beusl  spodziewany 

w P ar yż u  dnia 20.  b. m.
0,. W  P ‘ e m o n c k i e j  izbie deputowanych wniesiona zos ta ł a  na 
' /|ei1 18. b. m. moc ya ,  ażeby rząd p r ze sz k a dz a ł  zbieraniu święto-  
j ®l rza w k r a ju ,  ale izba p rzesz ła  nad tym wnioskiem do porządku 
*leUnego.

llcr/ingska  gaze ta  z 17. b. m. ogłosi ła obszerny r apo r t  mi- 
s i*‘a maryn ark i  o bitwie morskiej  pod Hclgolandein , w klórym 

Cj l!'Me z ręczne manewrowanie  i t r afność s t r za łów es kadry  aus t rya -

ni

,. a w końcu powiada :  Nieehcąc naruszać neut ra lnego t e ry to -  
,jj,llł* Helgolandu,  musieliśmy zaprzes tać  ścigania o cz te ry  mil kwa-  

ętow^eli od Helgolandu.  E ska dr a  duńska pozos tawa ła  aż do go-  
lly 3 1/ a z r ana we wschodniej  s t ronie Helgolandu,  a potem po- 

,,Vn"^a s iin^ ' cni (|epeszy ministra marynark i  w k ie runku  północ-  
Ani w walce j e d n ak  ani po bitwie,  niebył  żaden ok rę t  duński  

1 zdatny (|o dalszego działania,

11Ż1 
Piv

Monarchia Anstryacka,
0l, , C w t i w , 21.  maja. Szemalvżm dla Galicyi  na rok  1864 

PUscił właśnie prasę.
1 , Cena tego  dzieła naznaczona zos tał a j a k  w roku zesz łym na
ti(1. 1 ’ ^  c - w .  a. i n a b y ć  je można we Lwo wie  u ekonomatu 
W d y r e k c j i  krajowej  ( Ł y c z a k o w s k a  ulica Nr.  5 2 1 % ) ,  a
v'‘Vel.l,lStacłl w o do wy cli u władz  obwodowych i u c. k. ł innnso- 

t łyrekcyi powiatowych.
»i»ft: , 20.  maja.  Gazeta wieczorna  wiedeńska  z dnia 18.

zamieści ła a r tyku ł  nas tępujący:
Sn u  i P0^'v' n,'czei)i(i wskazówek p rze z  nas podanych piszą z Lon-  
K ® P0Mszechnęj  augsburgskiej  gazety,  iż demokra tyczna mowa 

izbic niższej  sprowadzi ła  niezgodę między s t ronni -  
(Vsiom ' i>r a n̂eni, k tórego pewna część zwróci ł a  sie ku konse rwa-lOlll 1> ,, 1 & ‘ , r ‘ 1111 1

żgled* 8n . iaćstone s t r ac i ł  miłosc w par lamencie i pod ty... 
Maja'  ^, 'd .“^ " - I r a c y a  obecna poniosła cios s tanowczy .  Torysi  

a zieje wystąpienia wkrótce j ako wielkie s t ronnic two knn .

se rw a t y w n e ,  k t ó r e  s t ronn ic twu  l iberalnemu śmiało r ękawicę  rzucić 
będzie mogło.  Na tu ra lną  zaś  j e s t  r zeczą ,  iż w obec t akowych oko
l iczności  obiegają pogłosk i  o p rzesi leniu min is te rya lnem.“

„Podobneż  pogłoski  obiegają w  P ary żu  i według  gazety ko-  
lońskiej  nabierają coraz  więcej  konsystenc j i .  Przes i l enie  ministe- 
ryalne  poprzedzić ma wiele zmian w osobach prefektów i u rzędni 
ków wyższych.  W  niek tórych  kółkach obiega nnwcl spis nowych 
min i s t rów,  za k tó r y  jednak korespondent  gazety  koh-ńskiej r ęczyć  
nie może.  Nowi mini st rowie mają być następujący a mianowicie:  
p. Pcr signy,  p rezez r ady  mini s t rów i minis ter  s t a nu ,  lir. Walewsk i  
minis ter  spraw zewnęt rznych ,  r adzeń stanu Thui i i er ,  znany mówca ,  
k tóry na obecnej kadencyi  ciała p rawodawczego opozyc j i  tale z r ę 
cznie umiał  odpowiadać zostać  ma minis trem spraw wew nę t rznych  
lub ministrem bez teki  z obowiązkiem bronienia poli tyki  rządowej  
w ciele p raw o d aw c ze m ; p.  Y u i t r y ,  p rezes  banku zostać  ma mini- ' 
s t r em  skarbu.  K o m b in a c j a  t a  byłaby wiernym wyrazem poglądu p. 
Per s igncgo  względem zachowania pokoju na zewną t rz  a zasad kon 
se rwatywnych  w ew ną t rz  kraju,  obok najwyższego uwzględnienia ma- 
terya lncgo dobra  ludności .  P.  R ouh er  zosta łby prezesem rady p ań 
s twa na przypadek  gdyby do kombinacyi  tej przys tąpić chciał.  

W i e d e ń .  19. maja.  ( N ow iny dworu. —  W iadom ości bie
żące .) N ajjus- P an  udziela d z ;ś jak zwykle we czwar tek  pos łu
chania.  —  Wczoraj  z r ana o godzinie 7 mej odbył  Jego Ces.  I lość 
przegląd wojska na błoniach pod Schmclz,  gdzie byli obecni lakże 
Arcyks iążę ta  Rainer. W ilhelm , Leopold  i L u d w ik  W iktor. Później  
p rzyby ł  Je g o  Mość C es a rz  do miasta i przy jmował ministra mary 
narki ,  barona Burgera.  N a jju ś . P an  mianował  komendanta wojsk 
w Is t ryi ,  fml. E rnesta  H a rlu n g a , właścicielom opróżnionego 47go 
pułku piechoty,  hrabiego Kińskiego,  a fml. W ilhelm a M ertens  ad 
lałus komenderującego j e n e r a ła  w Banacie,  drugim właścicielem 11. 
pułku piechoty Następcy t ronu saskiego.  —  Aroyksiążę Ferdynand  
przyby ł  tu z familią z Berna.  —  Prusk i  korpus  s t r ze lców miej
skich mianował  W.  K sięcia  Toskańskiego  właścicielem 7.. a Jego 
Ex. mini st ra  Schm er/inya  właścicielem 3. kompanii .

V v  i6.il c y a .

E3n r y 15. maja.  (P osiedzen ie  cia ła  praw odaw czego.) W c z o 
rajsze posiedzenie ciała p rawodawczego  było nader  ożywione a na
we t  burzl iwe .  Na porządku  dziennym był budże t  ministeryuin spraw7 
wew nę t rznych ,  sekeya policyi.  P. Eugen.  Pel lctan pows ta ł  gwa ł townie  
p rzec iwko  prawu bezpieczeństwa publicznego.  P rawo  to daje r z ą 
dów7! władzę inte rnowania  do Algiery! każdego ee r az jeden za po
li tyczne p rzes tęps two  skazany  został .  P. Pcl lelan dziwi sic, iż rząd 
k tóry opierać się ma na zasadach 1789 roku  din bezpieczeństwa 
swego tak srogiego p rawa wyjątkowego po trzebować  może.  / w r a c a  
następnie uwagę,  iż prawo to nie j e s t  skie rowane przeciw ko tajnym 
s tow arzyszen iom,  bo członkowie takowych s towarzyszeń ulegają 
t r anspor tacy i  do Kajenny,  miało ono być skie rowane p rzec iwko  w y 
rzutkom społeczeństwa.  Dotąd j ednak  użyte, zos tało przeciwko 
t r zem osobo m,  mianowicie p rzec iwko  margrabi  de Elera ,  u rzędni 
kowi sądowemu,  przeciwko  p. Seheurer ,  bogatemu fabrykantowi  i 
p rzeciwko p. Taule.  uczniowi medycyny.  Te t r zy  osoby uwięziono 
zos ta ły  wsku tek  listów, k tó re na poczcie zabrano.  P. Seh eur e r  z o 
s t a ł  skazany na t r zech  miesięczny a reszt  l l akowy odsiedział .  Lecz 
czyż j e s t  wolnym po odsiedzeniu k a r y ?  Bynajmniej  josi on wię 
źniem stanu na słowo honoru > każdej  chwili na bezimienną de-  
nuncyaeyę może być z łona rodziny wyrwany i do Algiery i w ysłany,  
Mówca powstaje p rzec iwko  prawu,  k tóre  dwie kary na obwinionego 
o rze ka  j edn ą  sądową drugą administ racyjna.  Prezes  izby książę 
Morny odpowiedział  z niezwykłą gw ał t ow no śc ią ,  iż prawo  o bez 
pieczeństwie publicznem wotowanc było z powodu zamachu Ors i -  
niego,  że j e s t  nader  mądre i zbawienne ,  Ze prawo lo nie ma na celu 
uprzedzić zbrodnie ,  żc k ry tyka  p. Pel lctan naj lepszą je st  lego p rawa 
pochwałą.  Większość  tak mocno się wzburzyła ,  iż lormalnomi k r zy 
kami zag łusza ła  mówców opozy c j i  i nie dopuściła do zabrania 
g łosu pp. Jul iusza Favrc,  ' Ihiersn,  P ica rd  i innych, k tó r zy  za Pel ie-  
tancni p rzemawiać chcieli.  W końcu ro zpr aw y zamknięto a budże t  
pnlieyi znaczną większością g ł o s ó w ,  wed ług  p ro po zy c j i  r ządowej 
przyję ty zostat .w .  * „ T

(E ta n  rzeczy we W łoszech. —  P rześladow anie kościoła  
katolickiego. —  Rozm aite w iadom ości.) Donosil iśmy juz  k i lkakro
tnie o okropnym stanic r zeczy  w p r owi nc j ach  neapoi i t ańskic l i , 0 
okrucieństwach jakich się tam pieniouccy uzurpa torów ie dopuszczają,  
o rozbojach,  morder s twach  i napadach należących do porządku dzien
nego w kraju,  który przed ki lkoma dopiero laty pod prawowifą dy- 
nas tya najzupełniejszą cieszył  sie spokojnością .  Jen . kor. zamie
szcza  wiele szczegółów malujących nieznośne położenie mieszkań
ców we wszystkich p rawie  s t ronach pięknej Ital i i ;  powszechna augs-
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bu rg sk a  gaz e ta  po twierdza  te wiadomości  i pisze obszernie o p r z e 
śladowaniu kościoła katol ickiego przez  władze piemonckie.  Na jwię
ks z a  cześ ć  biskupów neapoli tańskich j e s t  na weg n a n iu ,  w Ankoiiie 
P iemontan ie  uwięzil i  a rcybi skupa kardyna ła  Morichini,  obwiniając go. 
i Z nakaza ł  duchowieńs twu,  ażeby odmawiało absoiucyi tym ur zęd n i 
kom pap ieskim,  k tó rzy  przeszl i  w s łużbę piemoncką.  vSądy uznały 
ka rd yna ła  niewinnym i tenże natychmiast  uwolniony zos tał .

W  Neapolu p rzy jmowano z wielka r adośc ią  okręt  l iniowy 
„R e  Ga lan luomo"  z Nowego  Jo rk u  p rzybyw ając y ,  o k tó ry m były 
doniesienia , Ze utonął .  „Re Galanluomo" wypłynąwszy z Nowego 
J o r k u  w połowie m a rc a ,  walczyc musiał  z J J  dniową nieustającą 
t u r z ą ,  w yrzuc i ć  musiał w morze połowę swych dział  całą amuni- 
cyę i wielką cześć żywności .  Załoga dała wiele dowodów'  z r ę cz n o 
ści i odwagi.  YV Gibra l t a rze  „Re  Ga lantuomo“ zjechał  się z „ K o
w a r ą " ,  na k tó rej  pokładzie  płynie do Mexyku nowo obrany m on ar 
cha ; kapi tan dowódzca „Uc Galanluomo" miał zaszczy t  być za pro 
szony na obiad p r zez  cesa rza  mesykańskiego.

(S ta n  rzeczy w  P oznańskiem .)  O położeniu r zeczy w Po-  
znańskiem.  P  os en er Zeitung  ogłasza następującą koresponodneyę 
ze Ś r o d y :  „Przy t łumienie  powstania oddziaływa w sw'ych sku tkach 
niepomyślnie tak na nasz okręg ,  jak i na wszystkie  iune okręgi  
g ran iczne .  Liczne w os ta tnich czasach dokonane a resz towan ia  lo 
j a lnych  n ie raz właściciel i  dóbr,  częs to powta rzane  r e w i z j e  u osób, 
k t ó re  zachow yw ały  się dotąd spokojnie,  zachwiały p r ze d ew sz y s t -  
k i em zaufaniem pod wzg lędem in te resów i p rzyczynią się w wielu 
w yp ad k a ch  do ruiny finansowej pomiecionych właściciel i  dóbr .  Da
nia p r zy tu łku  ludziom,  k tó rzy  brali  udział  w powstaniu i wraca ją  
z  Po lski  bez żadnych l egi tymac j i ,  Polak  odmówić nie może bez 
na rażen ia  sie swym ziomkom i bez  wystawienia się na czynne obelgi 
i d e n u n c j a c j e  ze s t rony  zbiegów' ; z drugiej  zaś s t rony ,  w obec 
og łoszonego w przedostntniem piśmie u rzędowem rozporządzen ia ,  
S tanowiącego,  Ze wszyscy „zb iegowie rosyjsko polscy41 powinni być 
natychmias t  meldowani  pod zagrożeniem kary  5 do 10 talarów,  i 
że  po zapadnięciu p rawne j  decyzyi ,  ma być rozciągnięty dozór  po
l icyjny —  Polak pozos ta j e w sprzeczności  ze swym obowiązkiem 
obywate la  pańs twa  i ze swemi uczuciami j ako człowiek.  Niejedno
kro tn ie  może się zda rzyć ,  ze przewinienie uwięzionego właściciela 
dóbr  zależy na daniu schronienia takiemu,  niekiedy bardzo n iedy
sk re t n e mu  odrodzic ie lowi  Polski ,  tak iż uwięzienie nie pociągnie za 
sobą żadnych innych sku tków,  z wyjątkiem zawikłania  in t e resów 
prywatnych .  Landrac i  okręgowi  mogą zna jdować się w położeniu 
bynajmniej  nie p rzy jemnem,  w ich bowiem ręku spoczywa  tak bez
p ieczeńs two  i i n t e res  adminis t racy jny mieszkańców i rządu,  juk  : 
u t r zym ani e  pol i tycznego,  od czasu do czasu zmiennego sposobu z a 
pa t rywan ia  się tego osta tniego.  T a  ostatnia okol iczność sp ow od o
w ał a  bezwąlp ien ia  mianowanie osobnych komisarzy,  w osobie land- 
r a t a  Madai dla depar t amentu re j ency jnego  Poznańskiego,  i r adzcy 
r zą d o w e g o  Raffel  dla depar tamentu Bydg os k ie go ;  komisarze  c i ,  
j a k o  o rgana  centralne ,  są ze wszech miar  najwłaściwsi  do sku tecz 
nego i r ych łe go  przeds iębrania  niezbędnych środków,  bez zbylnieg ’0 
narażania landra lów okręgowych,  i pod tym względem wyznaczenie 
b e z  ich spółudz ia łu  podobnego organu nie może być dla nieb nie- 
m i ł e m ; z drugiej  zaś s t rony połączone być mogą z tern niektóre 
sprzeczności, do liczby k tórych  zal iczyć można szerzoną  w tu te j 
szym okręg u  wiadomość,  że piękni." u t r zymywany ogród kwiatowy 
i owocowy w dobrach Cznruotek.  zosta ł  przy szukaniu broni ca ł 
k iem ro zko pa ny  pod kierunkiem komisarza  powiatowego z sąsie
dniego o kr esu  S / r e m s k ie g o ,  bez wezwania do udziału w tej czyn
ności  właśc iwego  lam! rat  a ok ręgowego  lub j akiego u rzędnika przez 
niego wyznaczonego .  Powa ga  wdadzy okręgowej  wydaje sie przez  
t ak ie  pos tępowanie  osłabioną.  Lecz  uwieńczone powodzeniem r e 
zul t aty  nie jednej r ewizyi .  zniewoli ły do zwiększenia ost rożności  
p r ze d  przystąp ieniem do szukania  elektów wojskowych i do zanie
chania p rzedwc ze snyc h  zawiadomień.  W zeszłym tygodniu dzieci 
zna lazły karabin pod mostem,  na d rodze  z Mądrego do Garbów,  
w’ niegłebol i im dole : w sku tek tego dokonano r ew iz ję  i znaleziono 
mnóstw '0 broni  nie zbyt k o sz to w n e j :  w przeszły poniedziałek,  f o r 
nal dworski  niemieckiego właściciela dóbr  Garby,  jadąc do lasu, 
u j r z a ł  pod mostem,  w dole napełnionym wodą,  kilka pływających 
s io d e ł ;  wezwano  soł tysa wiejskiego,  k tóry zawiadomił  o tern komi
sa rz a  okręgow ego ,  i len, wra z  z p rzybyłym jednocześnie pat rolem kiry-  
syerów' ,  wydoby ł  z wody work i  ze znaczną liczbą niunsztuków,  t ręzl i ,  
s iodeł ,  kociołków,  czapek,  ł adunków,  bagne tów i t. d . ; widocznie 
p rzedmio ty  te wrzucone były do wody poprzedniej  nocy, gdyż w j e 
dnej manierce  proch był j e szcze  suchy.  W podobnym wypadku 
ł a tw o  paść może podej rzenie co do ukrywania  broni  na całkiem 
niewinnego właściciela majątku,  w k tó rym podobne przedmioty  zo 
s t a ły  zn a l ez i one ,  i spow odować  aresztowanie  go przez wojsko.  
Z wyjątkiem prze to  ba rdzo małej ,  nic nieznaczącej  cząstki ,  ogół  
mieszkańców okręgu  życzy sobie rych łego  powro tu  do porządku . "

I i r ó t e s f w o  S * o f s U i e .

% V « s ' 5 * u \ v ; i ,  17. maja. ( O płata konsensowa od staro-
sakonnych .) Dzień. P ow . og łasza  nas tępujące rozporządzenie :

W imieniu Naj j aśniejszego Alexaudra II., Cesarza  Wsze ch  Ro-  
•syi, Króla Polskiego,  i t. d., i I. d., i l. d.

- R ada adm inistracyjna  Królestwa.
Wz iąws zy  na uwagę Art .  3 Najwyższego ukazu z d. 24.  maja 

(5.  c z e r w c a )  1862  r., k tórym obj-a.wioną zos tał a  wola Najwyższa,  
aby zmiany w podatkach szczególnych na s t a rozakounych oddzie l 
nie na łożonych za p ro wa d za ć  s topniowo,  ze względem je dna k  na po- ’ 
t r ze by  ska rbu  K r ó l e s t w a ,  bacząc o r a z ,  że właśnie te potrzeby 
ska rbu  Króles twa u>e dozwalają ubytku z tego ź ród ła  w roku 1 8 6 ’/,,; 
r ada adminis t racyjna na p rzedstawien ie kom is j i  r ządowej  p r zyc ho
dów i ska rbu ,  pos tanowi ła  i s t a no w i :  — -

Art .  1. Oplata konsensowa pob ie rana za przed łużona  s ta roza -  
konnym do d. 18. (30 . ) -  cze rwca  r. b. wolność t rudn ienia  się. z a 
robkami  propinai  yjneini po miastach i osadach,  używających  sw o 
bód miejskich,  ze względu na t eraźniejszą po t rzebę  skarbu,  u t r zy 
muje sie bez zmiany na rok,  od d. 19. czer\yc:u..(1. ii pen)  r.  b. do 
d. 18. ( 3 0 . )  czer.wca 1865 r. i ciż s taroznkonni ,  o raz  wdowy i 
s ie roty  po ukonsensowaifycl i  s t a rozakounych.  wydane mieć sobie 
będa konsensn,  na ten r ok  za dotychczasowa  oplata,  pod w aru n 
kami,  obowiązkami i '  przepisami  karnemi,  w postanowieniach z d. 
25.  maja (6.  cze rwca)  1843  r. Nr.  22 .310,  22.  maja (3.  cz e rw ca)  
1862 r.  Nr .  11.024 i 16. ( 2 8 . )  kwietnia 1S63 r. Nr .  22 .344  w s k a -  
zanenii.

Art .  2. Wykona n ie  niniejszego postanow ienia ,. rada admini
st racyjna;  kom is j i  r ządowej p rzychodów i ska rbu poleca.

Działo się w Wa rs za wi e  dnia 23.  kwietnia (6 .  ma ja)  1864  r.
Namiestnik,  j ene ra l - ad ju lan t ,  (p od p . )  lir. B ery.

D y re k t o r  g łówny  prczydująey w ko mi s j i  r ządowej  p r z y 
chodów i skarbu,  (p odp . )  A. B agiuew ski.

P. o. seieuetarz stanu,  ( po d p . )  A. Zaborow ski.
(D cm onstracye kościelne . —  W yro k i sądu wojennego.) Jak 

piszą z W  a r s z a w y do jAeue Pr. Z tg.. zaczynają się znowu
w W a r sz a w ie  dem o ns t r ac je  kościelne.  W  uroczystość  Sgo S tan i - '
s ława (p a t r ona  Dolski)  śpiewano znowu w kilku kościołach pieśni 
r ewolucy jne ;  w j ednym kościele katol ickim .zdołał ksiądz tylko tym- 
sposobem przyjść  do s łowa,  że kaza ł  ze wszys tkich si ł  dzwonić,  
poczem up rasza ł  usilnie zgromadzenie,  ażeby sie rozeszło,  i za 
kończył  nabożeńs two.  W innym kościele było tego dnia bardzo 
podburza jące kazanie,  za co a resztowano  za raz  księdza.  Również 
ma się bu rzyć  młodzież szkolna w-gimnaz jach,  co wprawia w wielki 
k łopo t  nauczycieli .  W sz ys t ko  to przypisują nieprzyjaznym w y r a 
zom Papieża  w ostatniej  alokueyi  jego,  gdyż  Polacy sądzą,  że taki
a t ak  musi mieć jakieś  t ajemne oparcie.

R u s k i In w a lid  donosi,  że porucznik  Chodasiewicz i kapi tan 
sz tabowy Czyżyk  skazani  zostal i  za udział  w powstaniu  polskiem 
na ut rat ę wszys tkich  p raw  i 20 letnie roboty w kopalniach.  Czas 
powiada,  że Czyżyk  oddał  się sam w ręce władzy.

lio sya .
i l n o ,  ( W y ju zd  M uraw icica.) Rozkaz do wojsk wileń

skiego wojennego okręgu ,  i konsystujących w guberniach  mohvIew- 
skiej,  witebskiej  i augus towskiej  z 25.'  kwietnia v. s. brzmi:" Za 
najuyższem zezwoleniem wyjeżdżając do P e t e r s b u r g a ,  pornc-zaio 
memu pomocnikowi j ako dowodzącego wojskami wileńskiego wojen '  
nego okręgu j e ne r a ł  -  adjutantowi ,  j e n e r a ł  - ięjfnantowi K ryżanow '  
sinemu, objąć na czas mej nieobecności  dowodziwo nad temi woj '  
skami.  (podp i sano)  Je n e r a ł  piechoty,  31 uruwiew.

Kury er  Wileński  pisze:  „Podajemy do powszechnej  w ind oj
mości,  że podczas nieobecności  g łów nago naczelnika kraju,  prosząc!-  
mogą tak jak dawniej zgłaszać się do zamku din podawania proźb- 
J e ne r a ł  - adjulant  K rj/zunow skt będzie p rzyjmował  codziennie 
w zaniku o godzinie 1. po południu."

_B*4 >l t * r s bH rg .  (P rzyb ycie  M iuaw iew a do Petersburga.) 
l o du je m y  z gazet  Sl .  Peter.-.burgskicli wiadomość o wyjeździ1' 
z Wi lna Je ne r a ła  Mura wiewa i p rz \hyo iu  jego do Pe te rsburga .
J W .  Je ne r a ł  dnia 25go kwietnia (v. s. )  o godzinie 4ej po południ11 
p rzybywszy  w Wi lnie uo dworca kniei żelaznej ,  n iespodziewani1' 
zas t a ł  sam liczne towarzystwo .  wszystk,«b u rzędn ików wojskowych 
i cywilnych,  szlachtę,  o raz  .ucpulacyę od żydów,  k tó rzy  pospieszyć 
tam, aby pożegnać się z nim i życzyć pomyślnej  podróży i pred'  
kiego powrotu.  M. M. Mura wiew podziękował  wszystkim za dołu’1’ 
życzenia i wynurzone  uczucia,  całe (o war zy j  wo p rzeprowadz i ło  C1' 
do wagonu,  a kiedy pociąg ruszył ,  żegnało długo Irwajaccmi ok rz j '  
k a m i . „do prędkiego zobaczen ia"  „do z o b a c z e n i a " ! „do zobacze
n i a ! Je ne ra ł  Murnwicw zajął  miejsce v\- zwykłym wagonie pocz
towym. Prawie  na każdej  s ' acyi  wychodzi ł  on do wojsk i dep1̂  
tneyi włościan,  k tóre wi ta ły  go w wiciu miejscach (gdzie  stacye — 
w samych wsiach)  z chichem i solą. —  Pogoda podczas drogi ’hY1* 
chłodna i wilgotna,  i dla tego j e ne r a ł  zaziębi ł  sie i tak rozs ic 1’' 
nerwy ,  że w nocy, a szczególniej  nad ranem,  ofaczajacy a naw4 
znajdujący się p rzy  nim do k io r  lękali się. czy go dow iozą do Pe te r sb ur g1'!' 
K i lkakrotnie chcieli j uż  odczepić wagon, aby pozostać na s t a ‘0j' 
ale nic zrobil i  tego dla niedogodności  pomieszczen ia .—  O goda ' ,||C 
5ej  dnia 26.  b. ni. pociąg p rzybył  do Pe te rsburga .  Na s t a r s i  
kiwało już nań około stu osób z pomiędzy ceniących zasługi '  M- •' ■ 
Murawiewa.  a w- tej liczbie ki lka dam niezajomych mu. —- Zebi’4'11 
dowiedzieli  się, że nie może wyjść z wagonu i prosi  do si4’1>,|fp 
Kilka osób weszło,  ale że w szyscy zapragnęl i  go uj rzeć,  p1’̂  , 
postanów jono wynieść chorego.  —  YY tedy gah-ryli zabrzmiała 
śnemi i dlugotrwnjąeemi okrzykami  powitania.  —  Siedząc w ki'ż°Sj 
na galeryi ,  j e ne r a ł  Murawiew podziękow ał za spółczucie.  o ś w i a d ^  '
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j ak wysoko ceni poważanie ludzi,  kochających Rosyę,  i podziękował  
Wojskowym za s pół dział.'! nie vv uspokojeniu kraju północno -  zacho
dniego.  —  S łabość sił nic pozwoli ła mu wiele mówić.  —  Wted y  
podniesiono krzes ło do powozu,  a wsadziwszy w t akowy słabego,  
p rzeprowadzono głośnemi  okrzykami .“

K s i e s t y r a K ie.
* 13. maja.  (W ia d o m o śc i bieżące.') 40  rodzin 

& Banału ( 2 0 0  osób) ,  z k tóremi pan Rolychroniadi  zawar ł  ko n t r ak t  
na 4  lata,  aby w dobrach swoich na Wołoszczyźnie mieć doslnte* 
czną. Jtczhę sił roboczy cli. a k tórych  udaniu się na Wołoszc zyz nę  
rząd Tutejszy przeszkodz ił  przy wsiadaniu na ok rę t  w Giurgewie,  
zos tał a pomyślnie zała twiona na przedstawien ie  c. k. ajencyi .  J ak  
wiadomo, w- ępku 1860  wydaną został a \y Księstwach us tawa ,  k tó r a  . 
zabrania emigrantom osiedlać się w .Księstwach w znacznej  liczbie' , '  
Wywołana tern, iż Buniuui lękają się, aby z czasem żywio ł  w ęg i e r 
ski "lub niemiecki nie okazał  sic p rzeważa jącym,  i aby to nie słało 
się powodem do ancxvi.  Rząd książęcy p r zekonawszy  się, że w do- 
bp-aeh pana  ‘ Dolychroniadi  nic będą zakładane kolonie,  dał  rozkaz,  
aby nic robiono poddanym aus t ryackim żadnych t rudności .  Zas ługą  
reprezenlneyi  aus tryackicj  w Księs twach jest także  zniesienie z w y 
czaju zakładanie  kajdan na szyję więźniom t ranspor towanym,  bez 
Względu czy są poddanymi książęcymi,  czy aus t ryackimi ,  i r ancuz-  
kimi, angielskimi i d. Dotychczas  wszys tkich więźniów t r an sp o r 
towano w taki  . sposób,  a żc to  potłdanyclr  iYaiićuzkich i angielskich 
bardzo rzadko spotykało,  p rzyczyna  w tern, źe w Księs twach Nad-  
dunąjskieh żyje dziesięć r azy więcej  poddanych aus tryaekich,  j ak  
lYaucuzkicb i angielskich,  a do tego tute js i  poddani aus t ryacey na 
leżą do. klas najniższych i najuboższych,  Anglicy zaś i F rancuz i  są 
po większej  części  kupcami lub p rzemysłowcami,  prze to ajcncyom 
angielskiej  i f rancuzkiej  z ła twośc ią  przychodzi  udzielać swoim 
poddanym skuteczną opiekę.  —  W pr aw dz ie  r zadzie j  zdarzają  się 
Wypadki,—-aby- -puddani -^i łgićlscy ?D f rancuzcy mieli yivkó\\'e zajścia 
z władzami mołdo -  woioskicmi,  ale przecież  liczba nieznłalwionych 
Protestów angielskich i f rancuz kich j e s t  znaczna,  a ani F rancya  ani 
Anglia nic myślą o wysian iu  armii lub floty do dolnego Dunaju,  co 
byłoby jedynym ś rodkiem dodania wagi p rotes tom,  k tó re  r zad moł 
do -wołoski  sk łada ad acta.  Konwencya pnryzka  z roku 18«8 j e s t  
c wielu względów'  niedosta teczną,  t ak ze dokładne p rzeprowadzen ie  
t r ak ta tów siało sic niemożeluiem, na co wszys tkie  mocarstwa g w a 
rantujące zgadza ją  ssę w milczeniu.  Konwencya pnryzka niezbędnie 
potrzebuje r ewizj i ,  a dopóki to nie nastąpi ,  żadne z mocars tw  opie
kuńczych nie może wywoływać  wojny europejskie j  z powodu poje
dynczych,  do tego zwykle mało znaczących wybryków rządu  moldo-  
Wołoskiego, ponieważ j a k  wiadomo żadne z nich nie ma p rawa 
wkraczać  z wojskiem do Księstw,  bez przyzwolenia wszys tkich.

f 4. * w  t s. t  cu.
wypadek.) Dnia !3go b. m. wpadł M a r c i n  K w a ś n i a k  

rodem z Hiu-iskn nicnaóuwskiego, do kotła w browarze Singrra w Przemyślu 
i poparzył sio lak mocno, że nazajutrz zakończył życie.

»1»iokŁŁ donosi: W dniu t3go t. m. komisy a wysadzona z tona towa- 
rzyoiwa naukowego krakowskiego udała sie na Kazimierz celem odszukania 
miejsc;,, gazie stała pierwotnie akademia założona przez Kazimierza W. Otóż 
członkom komisji, wedle jednych p. Żebrawskiemu przy pomocy przywileju 
'• r. 1480, wedle drugich p.  Łcpltowskieniu przy pomocy Długosza i Mieclio- 

udało się to miejsee wskazać, 'ł'" pewna, iż tradycja przechowująca sie 
między izraelską ludnością Kazimierza dawno już bez przywilejów i kronik 
miejsce to jako posadę kazimierzno skiej akademii wskazywała.

— W ,. Wieku czytamy; W niedzielę 15g-<z (. m. umarł w Krakowie w (ił 
■'oku życia Ignacy llumnieki. obyw. z Ki dl. Dolsk, autor dramatów; ..Żółkiew
ski pod Cecora", vEdyptt i „Gonorek wojewoda Sandomirski'1, jeden zpiern szych 
urzędników Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Król. Polsk.

(Sprawiedliwość piciiior.eka ) J"k donosi „Gazeta wiedeńska0, skazany 
zosiat biskup z Ciu.as taili Monsg. Rola za ogłoszenie listu pasterskiego, w kló- 
•yin użala s.ą na ustawy i instyliu-ye państwa, jn contumaciam na ośmiutniesię- 
czne więzienie i na grzywnę w k w o c i e  IAOO lirów.

t i a o s p o c h r s t w o i? „
£ ii 44 Ws i d e ł .

które- co tło j ak ośc i  j e s t  zwykła '  lepsze nd zwykłych  ga tunków ga
l icyjskich wysyłano w znacznych par tyach do Morawij,  i fant j(żnvte- 
szane ż cięższemi ga tunkami )  sprzedawano jako produkt-  i i i oriwśkł ' / ’' 
Gatunki  180 H  wagi  płacono loco dworzec kolei -we Lwowie  po 
3 zł. ,  a c ięższe po 3 zł. 10 c. w. a. (najwyższa  ceiia w tym roku) .  I 
Owies j e s t  ciągle j e szcze  a r tyku łem najwięcej  poszukiwanym,  i : • :
śledniejsze gatunk i  są chętniej  skupowane,  j a k  cięższe. Podc za s  gdy 
właściciele wielkich posiadłości  chętnie chcieliby sie pozbyć swoich 
zapasów, nasi spekulanci  zachowują się ciągle wyczekująco.  Owies 
wagi 10p płacono loco dworzec kolei wc Lwowie po 2 zł. 30  c. 
do 40 c., c ięższe  gatunki  nawet  po 3 zł. 50 c. VV Gal i cj i  za cz y n a ,  
ju ż  ubywać tego  produktu,  więc są widoki dalszego podniesienia 
się cen. Boleją Karola Ludwika  wywieziono ztąd rozmaitych ga l u u —. 
kó*v zboża :  3111 cel .  do Wiedn ia .  4111 cet. do Lundenburga,  3443  
net. do Lundenburga ,  219 7  cet.  do Ołomuńce.  SSfi cel.  do Ofo- 
mnucą,  447 cel.  do Berna,  54S cet.  do Weiskirci ten,  242 cel.  do 
Oderberga,  1804 cet.  do Bielska,  244? cet. do Mysłowic.  4113 cet.  
do Krakowa,  i kilka par tyi  pomniejszych do stacyi kolei północnej  
w Morawii  i Szląsku.  W y w ó z  m/dii w ubiegłym tygodniu obliczono 
na 3800  cel., a  w krótkim czasie będzie znowu wysłana iiość n a j 
mniej dwa razy większa ,  ponieważ w drodze telegraficznej  nadeszły 
zamówienia Wielkich par tyi  z P ressburga,  Torńocz ,  Pesztu.  S ż e g c -  . 
dymi i Temeswaru .  Ot ręby są ciągle a r tykułem bardzo poszukiwa
nym ita p rzest rzen i  i s tacyaeh miedzy Lwowem a Bielskiem i wy
wieziono tego a r tyku łu  w tygodniu ubiegłym około 3000 korcy.  S p iry 
tus- jes t  ciągle wywożony  na r achunek dawnych umów, a w tutejszym 
dworcu  kolei leży około 1000 beczek  Smio i 10 wiadrowych .  które po 
napełnieniu będą znowu odesłane.  T o w a r  gotowy płacą po 11 zł. 70 c. za 
wiadro,  p rzy  umowach % ods tawa późniejsza daja chetnie po 12 zł. 
50  c. za wiadro spi rytusu 32 stop.  V‘, tygodniu ubiegłym wywie
ziono z tąd :  2447 cet.  do Wiednia ,  770  cet.  do Pre ssburga ,  1223 cel. 
do Bielska,  99< cet.  do Bochni i 319 cet. do Krakowa .  liydlc*i 
rzczneyo i opasowego , przeznaczonego do wywozu do Lipnika,  
Berna.  Ołomuńca i Flor i sdorf ,  oddano na kolej na s tacyaeh miedzy ' 
Lw owe m a K rak ow em  około 309(1 sz.  wo łów,  tudzież 1194  sz tuk 
t r zo dy  chlewnej p rzeznaczonych  po większej  części  do Ostrawy,  
Weiski rc i ten i Ołomuńca.

, 19. maja. Od czasu otwarc ia  kolei żelaznej  z P rz e 
myśla do Lw owa nigdy j e szcze dowóz zboża nie miał tak olbrzymich 
*uz i n ie ró u , j a k  w tygodnia ubiegłym. Na pomieszczenie nadsyłanych 
'yiusporlów zboża nic "y.sta r  cza ja ani magazyny,  ani place obok 

cl t ^-'ulące. “ a k tórych  z potrzeby worki  ze zbożem muszą być 
s 1 adane pod golem niebem, j powodu p rzeznaczono  na ten

nawet  przedsionki  wjazdowe p0l? dachem będące.  H andel zbożacel
jest nadzwyczajnie ożywiony,  i nawet w  skutek tego polepszyły sic 
, “y, a.c nasi kupcy,  k tórzy  zwykle, poprzes ta j ą  na prowizyi  od 

lll,I*a, a ni,, odważają się na dalsze rzeczywis te spek u la c j e ,  mało 
; - p >  Borzystają.  Pszenica odchodzi  na r achunek  młynów wodnych
l\T j°l a'v’' ' Sziąskn.  i nawet do Anstryi  była poszukiwana,  ale a r -  
- l',;'zy w y cz ekująeem zachowaniu  s‘i<. właściciel i  mniej j e s t

z cTł - '* !il,‘V’' 7- to * owies,  na k tóre  spekulacya rzuc i ł a  się
\ 111 *■*’palem. Najlepsze gatunki  korzec  180 U * wagi  płacono 

c z n i i n kolei we Lwowie  po o zł. $)() 0. i 0 z!. 10 c.
140 Q  ,m; j.c«t wywożony ,  s/.czupłfc zapasy naj lepszych ga tunków,  

" a g i  płneono po 2 zł.  SO c. Ż yta  szczególniej  dworskie,

L w ó w ,  L>go maja.  W  II. połowie z, m. były następujące 
ceny na tarrjncli w obwodach Samborsk im i Z łoczowsk im :

_
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zł. c. zł. c. | zł. 0, zł. C. zt. C*

w-aluty austryackicj

pszenicy . . . . 2 70 57 O 50 2 40 2 50
ri. V l li . . . * * 1 35 1 25 1 54 1 20 1 *
jęczmienia . . . 1 15 1 ] 10 1 10 1 •
o w s a ......................... 1 10 . 90 1 5 1 * ♦ 90

r> hreczki  . . . . . 1 54 1 20 1 25
5? kukurudzY . i * 1 fil * . ♦ 1 <0

k a r t o f l i ................... 50 50 40 ♦ • . 25
Cc tna r  s i a n a ..................... 1 20 1 45 1 - i . 1 40

,, wełny . . . . ♦ . * - * ♦ 34
nasienia kouiczu * ( • . «

Sag drzewa  twardego 7 i . 0 95 9 « * ' 3 50
., miękkiego 4 ,50 4 70 i 50 ♦ « 2 50

Funt miesit wolowego ! . i 12 ♦ 10 * ♦ - * 10
Mas okowity . . . < . | 42 ♦ 4 > ♦ 60 ♦ 28 : * 45

W i ę d n i j  • 14. maja. ( T arg  w iedeński na w o ły .)  N a  na
szym dzisiejszym targu było 509 wołów węgier skich,  1325 gal i
cyjskich,  039 krajowych.  ^  tego sp rzedano  na potrzebo mias ta 
1485 sz tu k ,  na prowincyę 888  s z t u k ,  i p łacono za I sz.  ważącą  
od 480  do 700 fó 120 zł. do 185 zł. ,  za 1 cc tna r  25  zł .  25 c. 
do 20  zł. 50 c. w. a.

^ s t a t s i S a
D r e z n o .  19. maja. D resd. Journ. podaje t e legram z F ra n k 

furtu,  k tó ry zaprzecza wiedeńskiemu te leg ramowi  P ost. wzg lę
dem ostatniego posiedzenia.  W e d łu g  d o n i e s i e ń  auten tycznych  peł 
nomocnik związku niemieckiego oświadczył  się w ogólności  p r z e 
ciw wszelkiemu związkowi  % Danią;  Dama zaś odrzuc i ł a  unię 
osobistą.

B e r l i n ,  19. maja.  Królewicz zos tał  mianowany dowodzącym 
jenerałem drugiego korpusu armii ,  fiu. baron V) range l  wyniesiony 
do stanu hrabiowskiego.  S łychać,  że książę F r y d e r y k  Karol  o tr zy
ma! najwyższe dowództwo w Księstwach.

B e r l i n .  19. maja.  N alionuiztg■ donosi :  W cz or a j  zebrał  się 
pod prezydeneyn ministra barona  l l eydt  komi tet  do u t w o r z e n i a  to
w arzys twa  akcyjnego celem zbudowania kana łu  w S z l c s w i k  -  Hol
sztynie dla połączenia morza północi iocnego z  b a ł ty ck im ^  Obie-  
tuice r zad u państwa, że roboty przygotowawcze wykona »m*zteni 
pańs twa,  przyjęto z wdzięcznością- Roboty przygotowawcze P o u 
czono tajnemu radzcy rządu Lentze.
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H a m b u r g ,  19.  maja.  Wieczo rny  numer Berling. Z łg . z 17. 
b. m. donosi,  ze e skadra  sz we ck o- n o rw e g sk a  będzie wzmocniona 
ńorwe gsk ą  eskadra  łodzi  kanonierskich.

Komendan t  Yeile p rzeszkodz i ł  jednemu z ok rę t ów  odpłynąć 
do O d en se e ,  i ma rozkaz  nie pozwalać okrę tom wypływać  na 
morze .

S  u e z , 19. maja.  W e d łu g  doniesienia z Shanghai  z 9. z. m. 
cesa rscy zostal i  odparci  p rzy  ataku na Kin Tang .  Gordon został  
zraniony.  Cesa rscy zebraw szy  się powtórnie ponowili  atak.  Kin 
T a n ^  o t rzymał  znaczne posiłki.  Zdaje się, że powstańcy są zam
knięci  ze  wszys tkich  s t ron.

K o n s t a n t y n o p o l ,  14. maja.  Jo u rn a l de Constantinop/e 
donosi :  W k r ó tc e  przybędzie tu książę Kuza dla z łożenia hołdu 
Su ł t an o w i ;  na mieszkanie wyznaczono mu kiosk cesarski .  Per sich,  
konzul  tureck i  w Itaguzie,  mianowany zos ta ł  konzulem jene ra lnym.  
Jednocześn ie  będą u tworzone i obsadzone wicekonznlaty w Żarze ,  
Spala to,  Lussin i Melkovich.  W Samsunie jest  35.000  Czerk iesów 
emigrantów.  Układy miedzy władzami angielskiemi,  Suł tanem i wice
k rólem Egiptu o t r an spo r t  wojsk do Indyi wschodnich  zos ta ły  po
myślnie załatwione.

A t e n y ,  16. maja.  Król  odjeżdża d. 24.  i d .  6. cze rwca  p r zy .  
będzie na wyspę Corfu.  W yd a ną  zos ta ł a  amuestya  dla wojska.  Zai -  
inis udał  sio do Cor fu jako  pełnomocnik nadzwyczajny W  Pelopo
nezie grasu je  ospa epidemiczna.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  20 . m aja.

H ote l G e o rg e : P P . H i'. T y sz k ie w ic z  Z d z is ł , z W c ry n ia . — H i\ K ozie- 
b ro d z k i E u g ., z M ich a ló w b i. —  H r. O ż a ro w sk i K onst., z L a c k a . — R ad o u  J e 
rz y , z M ołduw ii.

H otel e u ro p e js k i:  D o lańsk i F e lix , z G rem b o w a . — C h o b rzy ń sk i M ichał, 
c e s . r o s . kap itari p e n s ., z  Podo la .

H o te l L a n g a : D osta ł W ik t . ,  e. k . k a p ita n  i O lb re  Ja n , c . k .  p o ru c z n ik , 
z  B rz e ż a n . — B ło ń sk i A lex., z R z e sz o w a . -  K alm uck i M ichał, c. U. n a d p o ru -  
c z n ik , z W ie d n ia . — Ja k e h e l  E d w ., z  Z a le sz c z y k .

H ole l a n g ie ls k i:  H r. K a rn ic k i T e o d ., z W o łc z u c h .— A n to n ie w ic z  B ołoz 
A ntoni,' * S k o m o ro c h . — T c h o rz n ic k i  P io tr ,  z K om born i.

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  2 0 . m aja.

P P . H r . Z am ojsk i S z c z ., do W y so ck a . — l i r .  T a rn o w s k i Ja n , do D z i
k ow a. —  H r. S ta d n ic k i Ja n , do L u b lin a . —  B r . B ru n ic k i Ja n , do R udy  Z a in e - 
ck ie j. —  C za jk o w sk i M ik ., do M edw edow ic . —  T rz c iń s k i  Józef, do Ż y raw y . — 
K u rk a  Józef, c. k. p o ru c z n ik , do P e sz tu .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 2 0 . maja.

P o ra

B a ro m e tr  
w  m ierze  

parys. opro
wadzony do 

0" Reainn.

S to p ień
c ie p ła

w e d łu g
R eau in .

S ta n  po 
w ie trz a  
w ilg o 
tneg o

K ie ru n ek  i s iła  

w ia tru

S lan

atm ostery

7. g o d . z r a n a  
2 . g o d . po po ł. 
lO .g o d .w iecz .

326.36
327.27
327.81

-+- 5.2
-t- 10.2 
-*- 6 .8

6 7 .5
43.5 
54.1

1

północny  mi.
o n 

p o łu d .-z a c b . „

sz ro o
p o chm urno

W
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D ziś  t ea t r  niemiecki :  2. akt  z opery „ f t l a r i e  v o n  H o h a n ,  
i 1 akt  7, ope ry  „ B i e  J u d i i l i l  . Między temi pożegnalne  
przedstawienie angielsko-amerykańskiego  to w arz ys t w a  ekwil i -  
brys tów.

K u r s  l w o w s k i .

D nia 2 0 . m aja.

D ukat h o te n d e rsk i .  ..............................
D u k a t c e s a r s k i .............................................
P ó łim p e ry a ł z ł .  r o s y j s k i .........................
R u b e l s r e b rn y  ro sy jsk i .  ....................
T a la r  p r u s k i .............................,  .  . . .
P o lsk i k u ra n t  i p ięc io z ło tó w k a  . . . 
G alicy j. lis ty  z a s ta w n e  w. a. za 100 z t. » 

„ „ m. k. za  IDO z ł. I
G alicy jsk ie  ob lig acy e  in d e in n iz a c y jn e  > 
5%  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . . I 
A k c y e g a l. kol. ż e la z . K aro la  L u d w ik a .'

g o tó w k ą  |  to w arem
zł. c. zł. 1 "•

w ał. a u s tr . ó 37 .1 4 3 %
« r » 3 8 % 5 * 5 %
n n 9 3 3 % 9 4 7 %
U Ti 1 7 6 % i* 7 9 %
Ti n 1 70 1 72
n u _

73
_
10 73 75

ł)UZ 76 76 77 41

kuponów 73
79

28
78

74
30 50

217 — 219 60

Telegrafowany knrs wiedeński.
D n ia  20 . inaja .

ó %  M e t a l i k i ....................................................................................
ó %  p o ży czk a  n a r o d o w a ...............................................................................
L osy  z 1860 r o k u .................................................................
A kcye b an k u  w i e d e ń s k i e g o ........................................  . . .

„ „ k r e d y t o w e g o ......................................................................
L on d y n , 10 fun tów  s z t e r i i n g ó w ......................... .....
D u k a t p o j e d y ń c z y .........................................................................................

S  r e b r o ..................................................................................................................

z ł r . [ k r

72 75
80 20
95 90

781 —

193 60
113 »ó

0 l a 1 A
113 75

i . i i r s  f i e l d ;  w ie d e ń s k ie j .
1'n is  18. m a ja .

I .  I l l i t f  ]> iiblic*s*.iiy . (Z a  100 z ł .)  
A . P a ń s t w a .  p ien . to w ar.

W  a u s t r .  w a l. po 5 %  . . 6 8 .8 0  6 8 .9 0
„ ,. b e z  kuponów

zw rotn y  po 5 %  . . . 97 .4 0  97 .60
Z p oży czk i ń a ro d . z p ro c . 

od styczn ia  do lip c a  jio 5 % 8 0  25 80 .4 0  
od k w iet. do p a ź d . po 5 %  80 .2 5  80 .40

1  r .  1851 s e r .  D . po 5%  — — —
M e ta lik i po 5 % ....................  72 .60  72 .8 0
M etaliki z  p ro c . od m aja do

5%
dtto. 
dtto.
dttO.
dtto.
dtto .

I r z e z . do 
c a łe  

1 r z e z .

72 .60 
64.8(1 
57 50 
43.25 
3 6 .— 
14.40

154—  154.50
1839

1854 
18<:o

8H0

150  50 
92.—

i 6 .1 0  96 .20

97  80 
18.
69  50

lis to p a d a  po
po 4 % %
- 4 %  .

, -i'u%
- 1%

« y l  z r. 1839
UlK.\ . .
do v. > 1. z r 

p ią ta  c z e ś ć  losów 
I r z e z . do v > l-  z r .
! r z e z . do v \ I. z r 

po óOOzl. 
i r z e z .  do w yl. z r

po 100 z ł . ............................. 9 7 .60
R en ty  Como po 42 l ir . au s t. 17.50
G y lo s .  el.i. d a w n . j l ’' ' : ^  68 50

d ługu  [>ai>f. . (

! rz e z . do lo r . n i l .  ■ 
i aw \ d ługo  p ań s l. ( 
z p ro c . v- k ra ju  j

I)!t0. V |,J IKC1.I. (
za g r a n i c ą  . |

R . K
_ ^  '  N iż*/.ej A u a l r y i  ■ 8 8 .75  
~  ' W y ż . A iisf. i f ia le b . 8 5 .50

. . .  94 -
. 94 .50

. . . 88.50
. . . 8 6 .7 0

72 80 
65 .10 
5 8 — 
4 3 .75  
38. - 
14.50

151 —  
92.25

.. 4 % % 0 4 — 6 4.50
r  4 % 6 7 — 5 7 5 0
.. 3-/ a % 6 0 . - 60 .50
.. 3 %  — _. ._
-  S % % 5 5 — 5 8 .-
-  - !A % 4 9 — 51 —
,. i i %  44 — 4 6 —

1* ' 0  40 4 0 —
-  5%  71.50 72—
.. 4 % %  67.26 67.75
^ 4 %  6 0 — 60.50

p ien . to w ar
B an a tu Tern 73  50 7 4 —■c 11-C 0 N K ro acy i i S ła w o n ii 75 .75 76  25

•" t - c  1 
, C.C G alicy i .  . •  . • 73 .0 0 73.75

£  C rt S ied m io g ro d u  . . 72 .10 72 ,7 0
C  Pa S B u k o w in a  . • • • 71.75 7 2 .5 0
Z k lau zu lą  w ylos w  r 1867 71 80 72  —
L om b. w en . poż z r 1859 9 4 .7 5 95.26

po r>% — .— ----------

D łu g  T y ro lu  1 n 58 .50 5 9 —
Ti 3Va % ------------

D ług S a lokurg& ( Ti » % 58.50 5 9 —
n * v ? % — — — .—

D ług  K rainy n 2 % 2 9 — 30—
* 1% % — — — .—

* . M ian o b t ig .  d o m e s ty k a ln ,
Po 3%70 za  100 zł. 

100 
100

. 25 .25 

. 21—
2 6 —
22 .—21/* 70

2 % %  » 100 „ . . . 19—  19.50
2 % r 100 ..................  17.—  17 50

100A ?'/ 16.— 15.60

(Z a sz tu k ę .)  
7 8 2 —  7 8 3 —

193 40 1"3.G0

l u j ó w  k o r o n n y c h

ł t \

o:

f / z c l h  
M oraw  ii . . 
S z ln s k a  . . 
S t y r y i  . . . 
T y r o l u  • . 
K ar., K rainy
M

i W Ul.
eg te r

8 7 .5 0  
. 5,25

89.25 
88— 
9 5 —  
96 —  
8 9 .6 0  
89  50

8 9 —  
75 75

#• A k e y e .

B anku  n a ro d o w eg o  . . .
In s t. k re d . d la  h and lu  po

200 z ł. w . a ...........................
N iż .- a u s tr .  Iow. eskom t.

po 500  z ł ...............................  6 9 3 —  595 —
P ó ln .k o l.p o  1000 z ł. m . k. 1 830 .— 1832—  
T o w . k o le i że l. p a ń s tw a  po 

200 z ł. 111. k. czy li 500 l r .  184 _  (8 4  50 
K ol. C es. E lż b ie ty  pe200  zł.

mon. k u rw .............................  1 3 0 —  130 50
P o łu d . - p ó l n . - n iem . ko lei 

kom . po 200 z ł. m. k. . 122.75 123 25 
K olei C isy po 2 0 0 z ł .m .k .

J I O  140 z ł. (7 0 % )  w p ła ty  147.— 147.— 
F o łu d . ko lei p a ń s t., lom b. 

w en. i c e n tra l .-w ło s k ie j  
ko le i że l. po 200 z ł. w . a. 
c z \ li 500 l r .  z w p ła ta  
180 z ł. (9 0 % ) 2 4 7 —

K ol. K ar. L ud . po 2 0 0 zł.
mor., k o n w ................................217 .25

Kol. P r e s /  b . T y rn . I. einis.
po 200 z), m. k .................. 3 0 .____

dtto  II. en is. p o 200z ł .n ,.k . 80. -
K olej D iifrtehradzka po

500 z ł. ni. k . ....................  7 0 5 ,—
K olej A u ssig . - C iep l. po

200 z ł  nt. k . ....................  2 4 4__
Kol. B e rn . R o ss. z p ie rw 

sz eń stw em  po 200 zł. 
m o r . k e r w ...........................  195 .—  200_

p ie n . to w ar.
Kol. G r a c .- K o d . i T o w ,
g ó rn . po 200 z ł. w . a. . 140.—

A u s tr . to w arz . żeg l. p a r . 
po 500  z ł. in. k. . . . 4 4 7 .—

L loy d a  w  T ry e ś c ie  po 
500 z ł. m. k. .' . . . . 2 3 7 —  2 3 9 —

M ostu  ła ń c . w P e sz c ie  po
500 z ł. m. k ..........  3 8 0 .—  3 Ś 5 .—

T o w . tn łyna p a r . w W ied .
[ p o  5 0 0 z ł. w . a ......  4 9 0 .— 5 0 0 —

P o w sz . a u s tr .  T o w . gaz,,
po 200 z ł. w . a. . . . 2 7 5 —  2 8 0 —

U p rzy w il. c z e s k a  ko lej z a -  
chndnia  po 200 z ł. w. a. 157.25 157.50

142 —  

44 8 .—

ta. Minty z a s t a w n e .

(z a  100 z ł . )

101.20
B anku  ! 61et. z r. 1 8 5 7 p o 5 %  —  .— 
n a r ó d .I M)let- " » S 5 7 p o 5 ^ 1 0 l ._

v ' jp r z e z n a e z o n e  do 
"  ' U 08. po 5 %  . . 91 .25  91.50

B anku  j na  12 ra. 5%  . — ___ — . —
n a ró d . < p rz e z n . do loso-
w w . a . ( w a n ia  po 5%  . . 86 .80  8 7 .—
G al. T o w . k re d . w w . a.
po 4 % ...................................  72 .75  73.25

& .  O b l i g a c y e  z  p r ą c i  e m  
p i e r w s z e ń s t w a ,

Kolej E lżb ie ty  po 5 %  za
100 z ł. m . k ......................
d e llo  d e tto  w  s re b . n p r. 
za  100 z ł. w . a . . . .

E m is . z r .  1862 za  100 /,!.
w a l. a u s t ..............................

T o w . a u s tr .  kol. pań stw a  
po 500 fr.— ~ ...................................................J i d , —

K ol. L om b. w en . po 500 fr . 115 50 115.75

2 4 8 —

217,75

40 —
85.—

7 1 0 —  

246  —

97 50 

9 3 .— 

8 4 . -

9 8 —

93 .2 0

84 .50

115.50 116—

Kol. półn . po 100 z ł. m. k . 9 5 .__
Kol. półn . po 100 z ł. w . a. 8 9 .50  
K ol. G logn . po 100 z ł. m . k. 81.75 
T o w . żeg . p a r .  na  D un.

za  100 z ł. m . k .....................  96 50
L lo y d a  za  100 z ł. . . , 9 Q ._  
U p rz y w . c z e s k a  k o l. zaeh . 

po 300 z ł. w . a . (w  s r e 
b rz e )  za  100 z ł. . . . .  96 50

P o łu d . pó łn . k o le j kom . po 
5 % za  100 z ł .  . . . .  77 .25  

K olej g a l. K a ro la  L u d w ik a  
po 300 z ł. w . a. (w  s r e b rz e )  
po 6 % za  ICC z ł. . . . 9 5 7 5  9 6 . ,

95 .5 0
9 0 —  
82.25

9 7 —
9 1 —

9 7 . -

77.75

tt.
p ie n . to w a r  
( z a  s z tu k ę  )

1 29 .80  130—

k.

85.50 
108.50

4 9 —

28 .5 0
01 .50
31 .25
2 9 .25  
28—
29 .25  
18.60
19.50 
12 50

87 .50  
103.50
49.50

2 9 —
92 .5 0  
31.7 .
2 9 .75
2 8 .50
2 9 .75
19—
20—  
13—

L osy .
In s t. k re d . dla h an d lu  po

100 z ł .  w . a .........................
T o w . żeg . par. na D u n . po

100 z l. in. k ............................
Poż. T ry e .p o  100 z ł. in. k.

„ „ po 50 zł. m. k
P o ży cz , m iasta  B udy po

40 z ł. w . a ............................
E s te rh a z e g o  po 40 z ł. 1
S alina  „ 40  „
Palliego „ 40 „
C larego  „ 40 „
S t.  G eno is „ 40 ,.
W in d isc b g ra tz .a  20 z ł.
W a ld s te in a  20
K eg lev icha  10

W e k s le .
(N a  3 m iesiąc e .)

A m sterdam  za  100 z ł. hol.  . -  ___
A u g sb u rg  za  100 zł. w . p.  n . 95 4 0  9 6 .6 5
B e rlin  za 100 t a l ..................— .  ____
W ro c ła w  za  100 ta l. . . — .  —
F ra n k fu r t  za  1 0 0 z ł. w . p .-n . 98 .59  9 6 .7o
G enua za  100 l ir . p ieni. . — .   __.__
H am burg  za  100 iM. B . . . 85 90  8 6 —
L ip sk  za  100 ta l .................. ........ ......  .....__
L iw u rn a  za  100 l i r .  to sk .  .   __.__
Londyn za  10 f(. s z t. . . 1 1 4 —  114.40
L ugdun  za 100 l r .  . . .  — —  __,__
tfledyolan za  100 l i r .  w ł. 4 5 _____ 4 5 —
d a rs y lia  za  100 f r . . . . 4 ;, 10 4 5 .1 0
P a ry ż  za 100 f r ......................  45 15 45 25
P ra g a  za  100 z ł. w . a. . _ __—
IT y est za  lOtt z ł. w . a. .  .   ____
W en ecy a  za  lOOzł. w . a . .  .  _____

(31 dn i po u k a z a n iu .)

B u k a re s z t  z a  100 p ia s t. w o ł. — . —  — -
K onstan tynopol za  100 p ia s t.  tu r .  —

K u r s  z ło ta *
D ukaty  ces . m en. . . . 0 .4 5  5 .4 6

d tto . p e łn e j w agi . . 5 .4 5  5 .46
K o r o n a ............................ 15 .70  15.75
S O fra n k ó w k a ................... 9 .1 7  9 . j y
R o sy jsk i im p ery a ł . . . 9 40  9 .4 2
T a la r  zw iązk o w y  . . .  t .71 1 .71%
S re b ro  . . . . . . .  11 4 .—  114 50
K u rs  ko rony  w c. k . k a sa c h  13*1. 50c-

iedziaiiiY Redaktor I Ł t i d y ń s k i . Z  c. k. gulic, drukarn i rządow ej.


